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Cena 2 kop.
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Q  2 1  H |  H |  1 1 ^  ^ w c o n y  sprawom miejscowym i Z am b ia

Zarząd CzęstochowskieEO Tow. Wzajemnego Kredytu
zawiadamia członków, źe

Sprawozdanie za rok 1905
 j®81 do odebrania w biurze Towarzystwa, w godzinach biurowych.

t' Adres BedekeJII AdelilstrseJI: Częstochowa, Ale­
ja II łt 88, telefon nr. BO, skrzynka pocztowa >6 21, 
'adres telegraficzny: „Dziennik—Częstochowa".

Rękopisy bez zastrzeżenia nie zwracają się.

Redakcya otwarta w dni powszednie od godz. 
6-ej do 7-ej wieczorem; w niedziele i święta od g. 
ł-ej do 6-ej po południu.

CENA PRENUMERATY:
Rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3, kwartalnie 

rb, 1 kop. 56, miesięcznie kop. 60 wraz z przesyłką.
06Ł0SZENIA:

1 wiersz na pierwszej stronicy 30 kop., „na­
desłane" 50 kop., nekrologia 20 kop., reklamy 26 
ltep„ na ostatniej stronicy 10 kopM d-obne za jeden 
wyraz 3 kop.

Reprezentantem naszym w Zagłębiu Dąbrow­
skim ięst p, Pawe( Deryng, Sosnowiec, ulicą Mo­
drzejewska ü  ęf. ,

Prenumeratę 'I ogłoszenia w Częstochowie 
przyjmuje księgarnia p. f. „I. Nowicki I S-ka*’.

l - r u m m & r  Przyjmuje chorych 
i Z U r T i r n C r  na Jasnej Górze.
______________________ t-Łl

Dr.

Przypominamy, że ’ 
dnia 11 kwietnia, odbyć się mają

STANISŁAW WĘ6B0WSKI 
właściciel apteki pod Jasną Bórą w Częstochowie
-zawiadamia WW. PP. właścicieli fabryk w Czę­
stochowie, którym rozesłał oferty, deklarując 
dostarczać lekarstw z ustępstwem 40¾ niższych 
od taksy, Eż ulegając

n c i o i s ł Ł O A T s r L ,
cofa wyżej powołane oferty i prosi o uważanie 
ich za niebyłe. 184— l-i

Przed wyborami.
nadchodzącą środę, 

całej gub.
piotrkowskiej wybory" pełnomocników wybor­
czych do Dumy Państwowej: z kurii gminnej i 
kurji robotniczej, oraz pełnomocników średniej 
własności kurji powiatowej.

Ustawa wyborcza nie nakaziye, aby o ter­
minie i miejscu wyborów prawyborcy byli za­
wiadomieni oddzieinemi wezwaniami, a przepis 
rozsyłania zawiadomień prawyborcom dotyczy 
ivlko tych ąjazdów, które wedle listy wyborczej 
układać się m ąją więcej niż z 2000 osób. Wsku­
tek tego na ąjazdy przedwstępne, oraz na ąjaz- 
dy prawyborców nie będą rozsyłane zawiado­
mienia; osoby, uprawnione do wyborów winny 
więe same pamiętać i dowiadywać się o termi­
nie i miejscu wyborów, bądz z ogłoszeń doko­
nanych. bądź we właściwych urzędach (gmin­
nych, powiatotryeh lub magistratach).

Wobec rozpoczynających się wyborów w 
kurji średnią), przypominamy, że na zasadzie 
art, 40 „Postanowień o wyborach do Dumy Pań­
stwowej“ zebraniom wyborczym l zjazdom przy­
sługuje prawo wybierać ze swego łona specjal­
nych skrutatorów do pomocy prezesów przy 
głosowaniu.

„Gazeta św ią teczna“ o trzym ała  list 
n astępu jący :

Jeśli przyszły Sejm  pań stw o w y  m a 
sk ładać się  z przedstaw icieli w szystk ich  
w arstw  narodu, to nie pow inno tam  żad­
nej z nich braknąć. Naród sk ład a  s ię  z 
w łościan, m ieszczan, robotn ików  fabrycz­
nych, właścicieli w iększych  m ają tk ó w , 
kupców , przem ysłow ców , rzem ieśln ików  
i z ludzi różnych zaw odów . A zatem  i w 
naszem  poselstw ie  pow inni s ię  z n a jd o ­
w ać przedstaw icie le  w szystk ich  tych  lu ­
dzi. Czyżby 10 m iljonów  narodu nie zdo­
było s ię  na 10-u posłów  w łościan? A gdy­
by n ap raw d ę  n ie znalazło  się  w śród  wio-" 
śc ian  dziesięciu odpow iednich posłów , to 
w szakże każdy  naród m a tak ie  p raw a, 
jak ie  sobie ułoży, w ięc jak b y śm y  sobie 
ułożyli złe praw a, to w tenczas poznam y, 
czein je s te śm y  i będziem i s ię  kształcili. 
Jeżeli zaś tem u , w łroc janstw u" będziem y 
m ów ili, że'Ó no nie może pSstSWfiSTbo'lfRf 
w ykształcone, to ono będzie z góry  w ie ­
działo, że jeżeli o trzym a w Sejm ie p a ń ­
stw ow ym  jak ie  lepsze p raw a, to o trzym a 
je  z Jaski, bo nie sam o sob ie  je  ułożyło. 
Co zaś do podziału narodu n a  s tany , to 
jakkolw iek je s t  to rzecz ju ż  p rzesta rza ła , 
ale nasze  spo łeczeństw o  jeszcze  nie je s t  
tym  jednolitym , bezk lasow ym  „narodem  
przyszłości“; dziś s ą  jeszcze  różne  k lasy  
i to przyznać m usim y. A zatem  w ło śc ia ­
nie powinni w ybrać na posłów  ty lk o  w ło­
ścian. lłosłam i pow inni być ci, k tórych 
naród obierze, nie zaś ci; coby posłam i 
być chcieli. „Nie ży ją  ty lk o  d la  siebie, 
ale d la  do b ra  całej ludzkości“. C zyżbyś­
my m ieli w k ra ju  ludzi, k tó rzy  m a ją  j e ­
szcze sp raw y  w ażniejsze nad  słu żen ie  
dobru  tego  narodu, z k tó reg o  pochodzą? 
Przychodzi mi na  m yśl tak ie  porów nanie: 
oto chociażby w naszej w ie jsk ie j kapeli 
m u szą  być różne n a rzędzia  m uzyczne; 
gdybyśm y chcieli utw orzyć kap elę  ty lko  
z  sam ych b asó w  albo k larn e tó w , to  one 
będ ą  piać jedn o stro n n ie , i tu nie będzie 
tego m iłego „akordu“, co chw ali jBoga 
i pociesza ludzi. Tak też i z naszem  po­
selstw em ; gdy będzie p rzed staw iać  wszy- 
sk ie  w a rs tw y  narodu polskiego, w tedy 
dopiero  rob o ta  je g o  będzie o w o cn a  i p o ­
żyteczna.

Drobny w łościanin z pow . będziń ­
sk ieg o

Jó ie f Wypych.

NOWINY^
CZĘSTOCHOWA.

Walse zgromadzenie. Wczorąj pod prze­
wodnictwem p, Gustawa Wolskiego odbyło się 
walne zgromadzenie członków częstochowskiego 
Towarzystwa pożyczkowo-oszczędnościowego.

Zgromadziło się 420 członków.
Zanim podamy szczegółowe sprawozdanie, 

zaznaczamy, że walne zgromadzenie uchwaliło 
6 proc. dywidendy.

, Czysty zysk podzielono, jak następuje: ' ' 
Na dywidendę dla członków rb. 5492 k. 27 

kapital zapasowy 733 ' 10
straty 2a4 ” _
tundusz rezerwy -^oo _
gratyfikację dla urzędników 100 Ü _
tantjemę dla Rady 208 ’ __
zapomogi dla członków 1 150 ” __
budowrę kościoła Sw. Rodziny 150 ” _
szpital 75 " __
ochrony 40 ” __
kolonie letnie 2Ó " —
paralityków 10 ” ..1
Muzeum hygienicziie 40 ” —

Budżet wydatków na rok bieżący zatwier­
dzono w sumie 9,700 rb.

Wyborów na miejscu wychodzących z ka­
dencji członków władz dokonano, obliczenie je ­
dnak głosów nastąpi dzisiaj po południu, wy­
nik zatem wyborów podamy w numerze jutrzej­
szym.

Odczyt popularny.' D ziś W ło k S u ' ,ff itń ? ‘,
0 godz. 7-ej wieczorem zarząd Tow. higienicz­
nego urządza odczyt popularny, na który wej­
ście kosztować będzie 5 kop.

Odczyt wygłosi dr. Michałowicz; tytuł od­
czytu: „O gruncie“.

Zaznaczamy tu, że Tow. hygieniczne od­
czyty popularne urządza co poniedziałek i co 
środę, w tygodniu jednak bieżącym, jako świą­
teczny* odczytów ani w nadchodzącą środę, ani 
w poniedziałek nie będzie.

Z Ameryki. Jedno z biur emigracyjnych 
w New-Jorku zwróciło się do naszego pisma z 
propozycją, czy nie podjęlibyśmy się Zawiada­
miania emigrantów amerykańskich o zdrowiu
1 powodzeniu krewnych ich, zamieszkałych w 
Królestwie, przyczem biuro deklarąje, że będzie 
przysyłało talde same wiadoiąpści o emigran­
tach polskich, osiadłych w Ameryce. Iw tej 
kwestji prowadzimy korespondencję.

SOSNOWIEC.
Śmiertelny postrzał. Dwóch młodych in- 

telegientnych ludzi, usiłowało w piątek o godz. 
4-ej nad ranem przedostać się do Prus przez 
rzekę Umicę na lity i pogranicznej, między mos­
tem kolejowym a walcownią „Milowice“, Gdy 
jeden z nich dopłynął już  szczęśliwie do środ­
ka rzeki, z mostu rozległ się strzał karabinowy 
strażnika pogranicznego. Woda krwią się za­
barwiła: Kuła była śmiertelną. Towarzysz ofia­
ry strzału ■ ukrył się w krzakach, skąd zdołał 
szczęśliwie umknąć za granicę,

Ciało nieboszczyka złożone na brzegu rze­
ki aż do zejścia i rosyjskich I pruskich władz 
sądowych i administracyjnych.

W piątek na

robotnika Czerniaka, i zadało mu kilka Mutr no­
żem, wskutek czego Cz. zmarł. Napastnicy, du- 
mnl ze swego dzieła, zbiegli. Powód 
niechęć partyjna.

Bwhlsle. Na stanowisko 
miejskiego przybywa do Sosnowca p. 
n o w j ^  dotąd budowniczy powlatowy w l



zr r
Poniedzia łek  d n ia  »  K w ietn ia 19l<LrokU, Nr. I».

Krew—nie wodn? t)rvnqii ro'doViiiköw fa­
bryki Sseną„(za pstrą Górkąji pogpraecźhło się 
o rzeczy dośę J^łahe, Stąd wywiązała. Się bój­
ka. w-której :;rabs Bęręąą 'otrzymał' jetiho tak 
silne pchnięcie nózem" w ramię, że aż krwotoku 
gardlanego dostai i teraz leży w Szpitalu w sta­
nie prawie beznadziejnym.

„Źółwlogród“. Lepiej późno, niż nigdy, powie­
działy sobie miejscowe władze kolejowe, i przy­
stąpiły do tego, czego na całej linji|kolei żelaznej 
dokonano —cztery miesiące temu: na dwor­
cu kolejowym szyldy rosyjskie zamieniono na 
rosyjsko—polskie. Panie naczelniku. Bóg za­
płać Lza taką laskę twóją!

Bytem- W idukl...»:yboru_, p. Napie- 
ralskiego, redaktora „Katolika“, na posła z o- 
kłęgubytomsko-iamogórskiegp, zwiększają się 
ZgitBuępi ,i każdym. Niewątpliwie głosować za 
Ufoti-töliM wszyscy Poläqg. śiąsey,, naCpinidst'& 
lęontiókandydatcni, którym jest niejaki p. Mu- 
^ ta ł |k ,  pddadzą głosy wszyscy niemcy-szowi- 
dti.cj, jiąjpżący do centrum, gdyż ich to kan- 
dydatętn. jest p. Muschalik. Większość , wytibf- 
qÓW wi okręgu bytomsko-tarnogórskim stanowią
Kolący, wstyd więc byłoby, gityby^dla jakich­
kolwiek względów pozwolili się zwyciężyć .MePi­
com . Pamiętać trzeba, że wybór p. Napieral- 
skiego, to jedno więcej miejsce w kole polskiem. 
to jedna zńowu ditwha rednta polaka, wydarta 
z rąk drapieżnych wrogów' narodowości naszej.

Obięd mankietników.
K ozieg ło w y  8 kw ietn ia ,

Co_ się działo w naszej osadzie od ponie­
działku do wczoraj trudno opisać. Cała okolica 
była poruszona, z całej parafii ludzie się tłum­
nie gromadzili.

Dawny wikary koziegłowski, zasuspendu- 
wany ksiądz Skrzypicie!, dobrawszy do pomo­
cy wynalezioną przez siebie „mateczkę", nieja­
ką Raczek z córką, osiadł w Gniazdowie.o dwie 
wdorsty od Koziegłów i rozpoczął działalność z 
całą furją fanatyzmu, połączonego ze wszelkie- 
mi metodami najjaskrawszej agitacji.

Dzięki temu, że w Koziegłowach jest do­
brze znany, gdyż tn blisko lat 15 przebywał, 
Skrzypiciel znajduje posłuch u ludzi i zyskuje 
licznych zwolenników mankietnictwa. Powiada­
ją, że na 8,000 parafian koziegłowskich, zdołał 
otumanić mankietnictwem przeszło 2,00u.

Aby skutecznie walczyć z katolicyzmem, 
matador ciemnego sekciarstwa w naszej parafii, 
zawładnął kaplicą w Gniazdowie i tu odprawia 
nabożeństwa, spowiada,, komunikuje i wygłasza 
mowy; gnłazdowianie dają mu pomoc czynną, 
a „mateczka“ Raczek z córeczką gromadzą ko­
biety i dziewczęta i wrysyłają je  do Gniazdowa, 
aby zapisywały się do nowej wiary i tego za­
konu.

A pan Skrzypiciel najpierw na spowiedzi, 
a  potem w mowach swych objaśnia, ze był w 
Rzymie i tam mu nadany prawo działania ta­
kie, że nie potrzebiye słuchać ani biskupa, ani 
przełożonych, a na dowód rozdaje obrazki, wy­
konane w Saksoiyi, na których wyobrażony jest 
papież w białym ornacie z dwoma kardynała­
mi ną klęczkach za nim. Mankietnik Skrzypi­
ciel pod tymi obrazkami dopisiye swoje wier­
sze.

Dowiedziawszy się o sekciarskiej działał, 
neści duchownego mankietników, ks.

;>* 'dpfee#1* cztery dni W, kościele «koziegłowsą 
skhn odbywtóy isię rekolekcje i rnauki, a -m » t 
nfadzfłi się na nie bardzo licznie * wierni. N$e-. 
stety przecież ledwie ludzie z kościoła wyszli, 
odstępowali"ibłr mank stoicy,i tłżyli, co prow|^, 
dziło do kłótni i awantur.

Codziennie po naoożeństwie wynikała bój­
ka pomiędzy wiernymi i mankiet sikami, a 
tygowało ich nie co iimegigśti.tjtilto nąh: 
kozacka. Do tego doszło, że, abysię brm'ia. j 
matki-ziemi nie pozabijali, pilnują, ich koz 

Oczywiście pobyt księży .«wÄJzieglow! 
swoje zrobił: dużo ludzi przejrzało, Ssj 
się, do czego mankietniewo prowadzi i nie 
się już wziąć na lep sekciargr®!.,, Podczas »re­
kolekcji i nauk szlochano nad' niódolą ludzką, 
ze'~łkaniem modlono się o spokój wśród znęka­
nego ludu i dużo, bardzo dużo tikrzypiciela od­
stąpiło.

Ale nie przestał 011 • agitować j  burzyć 
brata przeciwko bratu, siostrę* -przeciwko s sio­
strze, syna przeciwko ojcu, a w imię czego? 
Dlatego.żeby ambicji mankietników stało się 
zadość, bo do tego, aby było lepiej, nie taka 
prowadzi droga, jaką wybrali mąnkietnicy.

(iwiadek.

Gzem jestem?..
Jestem, jak  ptak on boży— 

i świat wielki- mly... 
kłaniam się rankiem zorzy, 

gdy gwiazd spadnie rój...

-Jestem, jak robak mały — 
i niczem.,. niozem tu... 

a świat mój cały... cały...
w potędze złotej — s n u -------

Jestem, jak  rozpacz ta czarna, 
jak słońca wieczny ,mrok 

cisza usypia mnie cmentarna.... 
śmierć mi nęci wzrok...

S ta n is ła w  Jasiński.

Telegramy.

Kuliński wysłał do Koziegłów kilku księży z 
dziekanami: będzińskim I włoszczowskim. aby 
wytłumaczyli ludziom, że działalność Skrzypi- 
ciela jest pełną fkłszów ciemnotą, że działal­
ność mankietników wprowadza zamęt wcale 
nie pożądany, choćby ze względu na to, że 
nauka sekty polega na Zabobonach i bałwo­
chwalstwie. ' ' 1.... 1 --------

Petersburg, 8 . TAP. Na cz ło n k a  Rady 
P a ń s tw a  w ybrano  obyw atela  z w yższem  
w y k szta łcen iem  K orybut-D aszk iew ieża , 

Moskwa, 8 . TAP. A dw okat Lednicki 
nie je s t  a resz to w an y , lecz poc iąg n ięty  do 
odpow iedzialnośc i z §• 129 kod. k a r ­
nego.

Saratów, 8 TAI*. Śledztwo w sprawie 
zamachu na życie gubernatora we wsi Turki 
skończone. Sprawa odbędzie, się w maju.

Saratów, 8. TAP. K ilkunastu  z am ask o ­
w anych  ludzi nap ad ło  w czora j n a  b iu ra  
budow y drogi żelaznej a s trac h ań sk ie j, a 
z w iązaw szy  k an ce lis tó w  porw ało  3000 ru ­
bli i um knęło.

Charków, 8. TAP* N a drodze k u rsk o - 
sew a sto p o lsk ie j w pro w ad zo n o  n a d z w y ­
c za jn ą  ochronę: uzbrcyeni konduk to row ie, 
s tró że  i robotn icy  ćw iczą  się  w używ aniu 
broni. S trzeżone  s ą  g łów ne m osty i 
p u n k ty , ■ . ...
1 " ChSrłin, 8. TAP. B y ły  red ak tor z a -

__-----  -w ieszonego „C harb ińsk iege ,,L istka" R o-
hiskiip\Vwieńyki oddany zo sta ł pod sąd wojenny

ipjejpc n iezby t oddalonych  i 5 miesięcy 
ro t ą reąp tąpck ich . Jego ojca uniewin­
niono. ( ", '  -

l Białystok, 8 TAP. MyjdłrtC; %czyi^kie- 
gfoW tB rW ej ,W>czycy, powiatu białostockiego 
napadło 20 ludżi, i zabrawszy pieniądze i rzeczy 
wartościowe, zbiegło.

W  Karol
:1j^ręJ$,łor zakładów mldMyeW Szumne 

ił l& ffijfee n i swą żonę i cóhke, później

d ^ n s jk ł, „ p g ry s ^ i,,

TAP. R ząd s ś § is k i  
sp raw ie  pożycz"i§L z

' za  o b razę  m aje s ta tu  i an ty rządow ą" p ro ­
pag an d ę  w śró d  w o jaka.

e i t n r - 8 ;  TAP: P ięciu  rab u sió w  n a ­
p ad ło  n a  p a saże ró w , jad ą cy c h  w trzech  
pow ozach  do A rtw inu . Z abrali oni 2000 
rubli. , .

’• laresław, 8.- TAP. R ob o tn ik  Szm akow , 
sk azan y  zo sta ł p rzez  eąd  n a  zesłan ie  do

- - «e* , a
lank l: b e rn ra k i 

rećki i M cXteri 
dom  b ah k ie rsE i ” d$>lde i CÜBBP^D 
w - 8 j i U ^ j S - ^ ł k t i l j l |b r o ni prawdopol 
nie p rz e v v T e c z e sT ^ T y ib w o d u  protestu 
F ran c ji i-Austro?eW ęgięŁ,_ _

Berlln„, 8 /TAP. „N ational Z eiiüf""*"“"1 
3ze:.".cdąyjscy uniwejR.
s ą  to p rz e w a ż m e 'n ę o z 9 rze, s to ją c ’ 
śi.-ed.łiegp^nęzjłjm u.haukm wego, ą tu jg  
n iem ieckich , prócz tegó rozpoW szecl
j ^ g p i jn a u k i  anarch istyczne. Nald!___
w ięc ogran iczyć  p rzy jm o w an ie  fit/Bych 
przcj4 %ąUanie ^ tw ie rd zen ia  dostatecznych 
śro d k ó w  do życta. > ż
-  Heapold tt.IALk,,
zuwjusza zbiżył się do 800 metrów oa öSaäj 
Boscotracaze. Ludbość ucieka,, szkody, znaczną 

Portlęj, 8. TĄP, Ożiserwatołrjuto W e­
zu w iusza  i d ró g a  żefażtia Kuk’ä 'S iłą  wy- 
buchiłiZnjpzczone. W sjęm -tiko licznym  za­
g ra ża  law ina. Ludność ' ucieka. 1 ■

Wiedeń 8. TAP, % pracownic, które ad- 
niosły poranienia przy wybuchu, umarła jeszcze 
jedna pracownica i maszynista przyduszony w 
oddziale mechaniczjiym,

Wiedeń,"* 1 i’CÄsdrzP'p rzy sta ł na 
p ro p o n o w an ą  lis tę  członków  gabinetu  mi­
n is tró w , d lś  K rtiać jl, 'tylko nie aą  oni jesz­
cze ok reślen i. P rzy sięg ać  m in istró w  od­
będzie  s ię  w  W iedniu , , pop ięw aż cesa­
rzow i tru d n o  1 byłoby  udać się- do  Buda­
pesztu . O dym isji"  g ab in e tu  Feyervarye- 
go, n o m in ac ji W eck erle  i now ych  wybo­
rach  o sło szo n ęg i będ,zię u rzędow nie  w po­
n iedziałek . "

Rzym, 8. TAP. W 'obecnoäci p a ry  kró­
lew sk iej p tw arty  zo sta ł na K apitolu szó- 
stf'"w skśćhśw ia to -w y  k o n g re s  p.ocztowo- 
telegraficźhy-.,, .

dtopenhaga A TAR. Przesyły tędy przez 
cieśmnę fiähcerniki,„Rosya“ i „Gromoboj“

MereyljBg 8. TAP" K r ó le W k a 'p a r a  in- 
g ie lek a  dzis o 10-_ęy rano  w y jech a ła  ztąd 
w  k ie ru n k u  Korfu.

Paryż' 8. TÄP. R adä m U listrów  posta­
no w iła  zw ołać  k o m is ję  w .celu rozpatrze­
n ia  p ra w  o zw iązk ach  i syndykatach . ‘

, Sąd  ty N an tęś unieW ińnił"W czoraj 
o ficerów , k tó rzy  odm ów ili posłuszeństw a 
w ładzy cyw ilnej p rzy  sp isy w an iu  ihW6n- 
ta rz a  jaó ljr  k o śc ie ln y c h .. Z ostali przezna­
czeni do zapasu.

Paryż, 8. TAP. W  naczelnym  artykule, 
pośw ięconym  w yborom  w  R osji „Temps* 
pisze: O pinia fran c u sk a  w  sw y ch  sym- 
p a tjach  ku  R osji n ie p o w inna  robić róż­
nicy m iędzy n arodem  a  rządem . Francje 
p o w ip n ą  popiera li c a łą  R oaję , a  przede-f 

..wszydtkichn je j  rząd , k tó re g o  usługi nie 
, b ę d ą  zapom niane, tem b ard z ie j, że lojalne 

zachpw ańid  s ię  R o sji sp ro w ad z iło  na nią 
n ieu zasadn ione  napaści: ’ ' 1

Tokle, 8. TAP. 2 6  ź ró d eł poważnych 
donoszą, że O yam a p o d a je  s ię  do  dym isji,' 
K odem ę zaś m ia n o w a n o ' naczelnikiem 
sztąou  g en era lnego , zam iast n iego  na sta- 
riow isko g u b e rn a to ra  F orm ozy  powołano 
C hakum e.V>ri«ł - 1 '

Ri^W ĘTA C lkbędą^^piitótótM e^w ^obieg

MiDdi iiodosftiii J ia m s o n “, / 11
miody staropolski« udoskonalone, kulturalne. Zwracam uwagę 
źyczącyih ’sobie hiabyć na iw lęta  -idobrego i  tąniegu miodii, 

ł e  h a m w  w hpW -ge Jan a  «ABBUB6A, I Aleja Nr. 12,
, jakoteż sklep „Tew. OSZCZĘimeŚĆ U Als^, 

sprzedaje miody „Saeeeń^W ^B kop. za dużą szumpankę (bUz- 
ł polską) dwójniaka, znacz ' ' ---------- * •ko kwartę ,  T

^^ę«ych_m M ów .
 , znacznie lepszego od mtiych,

5 pokoi, wanna, wygody
od Kwietnia, lub Lipca do wy - 

_ jggyęęle^^ŹęlesosJtolL lW -W

Potrzebna kasjerka
do eklepu x kaucją. W ladyelaw  

________ 176--S4

Zakład Malarski
F. eawleeekl I 8-ka «
dom Malinowiklego.

EdwąTd Romanowlez
- ,Keb.

•toebówfe, roi eą.wsi6e; gotow« 
• obre*jt^,k*pr,ijg«n»ttv,4fe<W 

. .: wie, bkl4i ę ł u ^ , !toerroiiy^kri.',‘
• i S a r s E ^ E u t e

Phtytiw-po
•błbltotekie-x 400 tomów. ODMir
nienie listownie.
Do wynajęcia

W y d a w c y ^ ^ J W I L K O S Z E W Ś K l T ^ M O N D S C ^
Drukiem F. D. Wllkoeseweklego w Cięetochowie.

R e d a k to r  W ł. R O W IŃ S K L _ _




